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Onegtlaj i wczoraj by ły  w ki lku punktach 
utarczki wojska naszego z nieprzyiacielcin , 
szczególniej wczoraj pod M iń sk iem  walczono 
zacięcie.  Kilkunastu ranionych przywieziono 
do Warszawy.  Zdaie s i f  że całe wojsko n a ­
sze i nieprzyjacielskie iest w poruszeniu.  —• 
Między onegdaj zabranemi  ieńcami,  znajdu.e 
się Podchorąży N a ryszh in  młodz ieniec  nader  
s t arannie wy chowany,  -r— P r /y  pokonania R id i-  
gera  przez D w ern ick iego , bardzo się odzna­
czyły nowoutworzone hufce powstańców W o ­
ły ń s k ic h .  Nieprzyiaciel  niemogąc znieść na ­
tarcia wojska Polskiego,  uchodzi ł  d ług im mo­
stem na błotach w okolicaeh Ł u c k a ,  lecz za ­
stąpili  mu powstańcy.  —  Z m u d z ia n ie  codzicń 
pamnażaią liczbę nowych obrońców ojczyzny. 
Z Korpusu Jene ra ła  Sieraw sltiego  znaczna l i ­
czba żołnierzy wraca t eraz do swych pułków,  
okazuie sin przeto,  że wielu ż y i e z t y c h  k t ó ­
rych  miano za poległych i podana strata 2000,  
by ła  zawczesną.—  Woicwoda W o d z ic k i  P r e ­
zes Rzeczypos: '  Krakowskiej  przybywszy do 
Warszawy , podpi sa ł  akt  det ronizacj i  i zasia­
da w Senacie Królestwa Pol: —  Je n e r a ł  T o l 
wydał  d rukiem W L u b lin ie  odezwę do Po la­
ków,  oddaiąc sprawiedliwość ich męztwu,  do­
wodzi Jednak i e  4  miljony ludności  niezdoła-  
ią się oprzeć potędze Rossji  etc.  (Zapomnia ł  
i e  właśnie w tej chwili Z m u d i , L itw a , J f o -  
t y ń  ł ączą się z nami i n i e d o d a ł ,  że Polacy 
walczą nic za dumę władcy,  lecz za ojczyznę.)

N ade r  bolesną iest strata Julj'ana Hra: M a ­
ła ch o w sk ieg o . Młodz ieniec  t en ozdobiony 
najoiękniejszemi  przymiotami s e rc a ,  w te ia-

źniejszej-świętej wojnie odznaczył  się iako Bo­
hater .  Na pierwszy odgłos wolności Polskiej ,  
porzuci ł  domowe ustronie,  u tworzy ł  swoim ko­
sztem koinpanją W o ln y c h  S trze lc ó w ,  2 inn« 
powierzone dowództwu swoiernu ot rzymał  i po ­
spieszył  dla zasłonienia Wdz twa Sandomiers  
od napadu nieprzyiaciela.  W  potyczce p o d  
P u ła w a m i  pierwszy podpa l i ł  budynek  w k tó ­
rym się Rossjanie bronil i ,  pierwszy dosta ł  się 
do niego,  w bitwie pod K ońskow olą  odwagą i  
przytomnością umysłu ,  p rzyczyn i ł  się szcze­
gólniej do zwycięstw w W ó lc e ,  pod W r o n o - 
m em  ostatni z s z e d ł  z placu bitwy,  a pod K a ­
źm ierzem  zasłaniaiąc p rzeprawę  wojska Po l ­
skiego przez W i s ł ę ,  gdy iuż strzelcy iego 
długim boiem znużeni cofnąć się musieli ,  on 
porwawszy kossę w rękę ,  stanąwszy na czele 
kossynierów Krak ow sk ich ,  zdo ł a ł  męztwem 
gwoiem dłużej  ieszcze wst r iymać postępującego 
nieprzyiaciela,  do ostatka walczył ,  ostatni p o ­
legł  , i życiem swoiem nie ipdno może życie 
Polskie uratował .  Poległ  M a ła c h o w sk i  za Oj­
czyznę która takich wydaiąc Synów,  takich za 
swoię sprawę męczenników znajduiąc,  tak b ę ­
dąc bronioną,  zginąć nie może,  i bez wątpie­
nia nio zginie.

W czo ra jsze  P osiedzen ia  J zb y  P o sc lsk te j. 
Marszałek  wniósł  że gdy Rząd pragnie wy ­
słać 2ch Posłów do Woiewództwa Sandomie r ­
skiego dla dojścia powodów i obmyślenia ś rod­
ków ściągnicnia znacznych zaległości w iakich 
pozostaie , zapyta ł  się Jzby czyli zezwala aa 
ich oddalenie ,  lecz Jzba po nieiakiej  dyskue- 
*ji uznała iednamyślnie,  że podobne odernr t-
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n i c  R e p r e z e n t a n tó w  o J  ich powo łan ia  iest  n i e ­
w łaściwe .  Nas t ępn i e  P o s L c d ó c h o w s k i  z p o ­
wodu  pism f r ancusk ich  donoszących o p r z y b y ­
ciu A. G ierow skiego  i a koby  Aien la  Dyploir iat :  
Po lsk i ego , z powodu p isma p ó t na r e zeg o  na 
N a r ó d  i Rząd  Polski  w t ychże  p ismach z p o d ­
p i s em  A. G.  i w duchu  a r t y k u łó w  ty lok ro tn i e  
w A owe/  P o lsc e  z t ymże  p o d p i s em  p rzez  G « -  
ro w sk ieg o  umie szczanych  w yd rukowanego ,  z a ­
p y l a ł  się Min i s t r a  sp r aw  zag rani cznych  komu 
p rz yp i s a ć  na leży użycie  t akowe  Aien ta ;  Min i ­
s t e r  o świadczy ł  że  A. G urow sfc i sam się ofia­
r o w a ł  iz p r ze w iez i e  dep esz e  do P a r y ż u  a R z ąd  
t akowe  ma powie r zyć  i dać  p i e n i ędz y  r o z k a ­
za ł .  Ze  żadnego  ch a r ak t e ru  dyplomaf  vcznego 
m e  m i a ł  sobi e  udz i e lonego,  że don i es i en i e  o 
tern może  być  m y l n e m ,  a r ów n ież  o tern aby  
a r t y k u ł  pomien iony  b y ł  iego p iór a  M in i s t e r  
n i e  ma by n a jm n ie j  u r zę do w ego  p r z e k o n a n i a ,  
owszem nie  przypuszcza  b yna jm n ie j  by przy - 
b i e r a ł  c h a r a k t e r  k tó r ego  nie posiada l ub  spo* 
twarzad Rz ąd  i Na ród  k to r egó  kosz t em poife- 
ch a ł .  P os e ł  S w id z ir is k i  po wyiaśn ien iach  t a ­
kowych  w y n u rz y ł  ż . l  że Rząd  p r z ez  używa­
n i e  Jaki ekolwiek ludzi  z za sadami  tak iawnie 
s p r ze c zn em i  zasadom Mona rch iczny rn  k t ó r e  
Se jm  og ło s i ł ,  poda i e  w pode j r z en i e  d o b r ą  wia­
r ę  Se jm u  i Narodu  u Mocar s tw zag rani cznych .  
Z fąd  p r z e s z ł a  dysku s s j i  do kwest j i  o u k r ó c e ­
n i e  przew inień d r u k u ,  n i e m n ie j  o udz ie l en iach  
dokume n tó w d yp l om a ty czn ych ,k t ó r e  i ed nak  b y ­
ł y  bez r ezu l ta t u .  —  Nas t ępn i e  M ar sza ł ek  p r z e ­
m ó w i ł  wymownie  za wprowadzać  s i ę  maj ącym 
p r o i  ek. f e m . rozc iąg n i en i a opi ek i  nad  powstaią-  
cemi  p rowinc j ami  L i t ews k i emi  i W o ł y ń s k i e m i ,  
powody  iego k ró t ko  w y ło ży ł  w imien iu  Kom- 
missj i  Pose ł  S w id z iń s k i ,  poczem Zas tępca  M i ­
n i s t r a  Sp raw  Zag ra :  w im ien iu  Rządu  do m a­
g a ł  się wymazapi a  a r t y k u ł u  2 iako zb y t e cz ­
nego  a a i t y ku :  Jgo  iako n i ep o d o b n eg o  do wy­

konani a .  Bron i l i  go wymownie  Pos łowie /,<?. 
dochow ski, M orozewicz i S o ł / j k ,  pomimo  t e ­
go -  te a r t yk u ł y  u leg ły  wymazaniu i zmian om 
p r zez  Rząd pi o i e k lowanym , poczem p o  D y­
sk nssji  uporczywej  wzg lędem ni ezgodności  d a ­
wnego  wstępu z ob j ę tym p r o i e k t e m  , p ro i e k t  
ten prawie  J e d n o m y ś l n o ś c i ą  przynęty zos t a ł .

P r z e d  wilku d n i a m i ,  nasz d z i e l n y  W ó d z ,  
ou iywa p r ze g l ąd  p r ze s ł anych  ludzi  z r e z e r w  
go a i i nj i ;  m iędzy  k tó r ym i  znajdowal i  sic,  wró-  
c e m  nam braci a L i t w i n i , Ż m u d z in i , V o ł y -  
m a n ie  U k r a i ń c y  i  P o d o ła n ie . Z zw yk ł a  sno -  
,ą u jmmąc ą  s ł ody czą  p r z e m ó w i ł  do n ich ,  iak 
Ojc .ec  t r oski ,w ,e  bad a ł  czy o d b i e r a  ią / „  im 
n a l e ż y ,  iak współobywa te l  z ce lem boiu o s w a -  
l a ł  , w nowo powróconych w sp ó łb r a c i a ch  u- 
czuc.a Pol ski e  obudzi , ł ;  iak R yce rz  ducha  wo- 
l e nnego  w lewa ł .  Nieszczęś l iwi  z rodzen i  pod 
l a r z inem n i ep r zy j ac ió ł ,  „ i e miel i  o p o d o b n e n  
pos t ępowaniu  wyobraŻ.  nia,  wielkość p . z e c i e i  
on ego p r z e j ę ł a  i c h ,  ł z am i  rozkoszy z a l a n i ,

. wyH.orsejzIi ,ż od p ie rwszych chwil ,  wspól ­
n i e  z nami  de spo tyzmu  niweczyć nic m o d i .

I rz.eeh T u r k ó w  z s ł u żb y  Bossyj skie j  p r z e -  
szło do wojska naszego.

(+ 4r. n a . )  7j p rawdz iwą  wdz i ręznośc i a  T T  o j - 
sk o  P olsk ie  stoiące w Obozi e  p r zy jmu ic  obf i ­
te da ry  mias t a  W a r s z a w y ,  z. ,»ilaiące woio- 
w n i k ów ,  lecz iest  ż ądan i em  pnwszccht i em t e ­
goż W o j s k a ,  aby  n i e k tó r e  p o ka rm y  i napo ie  
dos t arczane  by ły  za p i e n i ądz e  w e d ł u g  u m i a r ­
kowanej  ceny.  Z  zadz iw ien i em bowiem do św iad ­
czać p r zy cho dz i ł o  wiciu W oj s k o w y m ,  iak n i e ­
k t ó r e  osoby p rzybywszy  do Obozu  pod / { a -  
ł  uszy nem  przedawni ły b u l k ę  chicha  za groszy 
4 0 ,  kw ar t ę  piwa za groszy 2 0 ,  bu t e l k ę  p o r ­
t e r u  za z łp .  3 g r .  J 5 ,  bu t e l kę  kwar tową  a-  
r ak u  za z ł .  12. Zysk t akowy  iak iest  dowo­
dem zb y t  r o z d r aż n io ne j  chc iwośc i ,  t ak rów ­
n i eż  od e j m u ie  sposobność  wielu Wo j s ko wym
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nabyci a  po l r zeh m go p ok a r m u  i j i apoiu.  Ż y ­
czyć p r ze t o  należy,  aby odt ąd  wszys tk im h a n ­
d lu j ącym,  jeżel i  nie pal l  y .dyzin ,  to sama spra* 
wiedi iwosc umia rkowanszą  cenę  p r zy  s p r z e d a ­
ży powodowa ła .—  l i .   Ofl i ; z P u ł k u  1 l i n:
p iecho ty  W .  P.

Na r ę cę  Mniora Woj sk  Polskich  G a b ry e la  
Z a m b r z y  ek iega  y dla szpi tala wojskowego w K o­
szar ach  Saper.sk ich p rzy  ofiarach p r z ys ł an o  list 
nas t ępu i ący .  , , Kochani  Polacy,  d rodzy  nasi O- 
b r ońc y  .' Posy ł am wam koszul  2 6 ,  n ie  t ak i e  
t ak ie  bym rada  , a le  lakie  m og ła m , p r zy jm -  
cie ie tein s zcze r em se r c em  ink i em wam ofia- 
r u i ę ,  kochai.-jca was i o jczyznę Po lk a . “  Pa c z ­
ka  b a n d a / y  i s z a r p i  c i enk i e j  funtów dwa do 
l e g o n a l eż y  , a W ł o s e i a n k i  wsi S t r o b i n a , , Cho -  
r z yny  i Kuźni cy  z obwodu Wie lu ń sk i e go  s z a r ­
pi  funt :  20 posyłał ,! .  Czc igodna  P o l k o ,  d o ­
b re  Włoś c i ank i !  p r zy jmc ie  podzi ękowan ie  z z a­
p ew n i en i e m  żc d a r y  te z na jczu lszą  w dz i ęcz ­
nością  są p r zy lo t em !  Baron  l i e r t r a n d  M a ­
jor  D y re k t o r  Szpi t a l i .

( J r .  n a . )  N i e m o ż n a  dość  s t a r a nn i e  zh ie -
r ac  i upowszechni ać  wiadomości ,  anegd o t ,  s ł ow
pa mi ę tnych  tyczący ch się tej k a m p a n j i  p a m i ę ­
t ne j .  Mi ło ie s ł yszeć  z ust  osób wyższych,  ie-  
szcze mi le j  z ust  dob r ego ,  poczc iwego n a sz e ­
go I . ndu .  Oto są s zczegó ły  powzię te  od wo- 
i own ików naszych z 20go p u ł k u  p i echo ty ,  k t ó ­
r y  się tyle odznaczy ł .  W id z ą c  czers twość  i 
wesołość  żo ł n i e r zy  na szych,  pa t r ząc  na nich 
z r ozczu l e n i e m,  odzywal i  s i ę  ; O m o ie  ia g o d k i  
k o c h a n e  , ia k i.e  o n i p ię k n ie  w y g lą d a ła  ! Mo­
żesz być co ch lubn i e j szego ,  co bardz i e j  r oz ­
czu la jącego  i malu i ącego r azem sz l ache tne  u- 
czucia kmio tków naszych , iż r y ce r zy  na ­
s zych,  sw o ią  c h w a lą  nazywaią .  T ak  u bo l e ­
wali ,  że n ie  są w s t a n i e ,  p rzez  n i e r zyi ac ió ł  
znis zczeni ,  czem ich p rzy jmować .  O m ó j K o ­
l t  k o c h a n y ! w szy s tk o  n a m  z a b r a ł  M o s k a ly

n ie  m a m y  co d e tc . d la  n a s z e j  c h w a ł  y . 
Gdz ie  p rzec i e  pozos t a ło  coko lw iek ,  nie tylko 
O filc e rom lub zamożnie js zym udz ie l ać  chciel i  
be zp ł a tn i e  i z t r udnośc i ą  p r zy jmowal i  wyna ­
g r o d z e n i e ,  ale z eb rawszy  co t ylko można  b y ­
ło chicha ,  sera  , wynosi l i  żo łn i e r z om .  Lec z  
n ie  dość by ło  na tern,  s t r u dz on ym  po t r ze b a  
za s i łku  i w nnpoiu.  Ze  s k ł a dk i  z akup i l i  n i e ­
co wódki  i p rzechodząc  z tein p om ię dzy  ż o ł ­
n i e r z y ,  mówil i  z u jmuiącą  o twa r to śc i ą ,  S e r , 
ch leb  z ła s k ie  bo to  nasyr, w ó d k a  za  p ie n ią ­
d ze . Nie  po t r ze b u i e m y  dodawać,  że n ie  b r a ­
li  więeej ,  iak ty le  co ich kosz towało.  T a k  się 
p o do ba ło  to wo jown ikom . naszym , że k i e d y  
i ed en  d ru g i e m u  co u d z i e l a ł ,  pow ta r z a ł  tę  
powias tkę .  Prawości  bezwz g lę dn e j ,  c en ien ia  
zas ługi  współ  towarzyszów l i czne  mamy dowo-  
dy , w żo łn i e rzach  naszych.  L e o n a rd  R c t-  
i e l  m łodz i en i e c  św ia t ł y ,  p os zed ł  za pros tego 
żo łn i e r za  do Kossyn i erów  , dziś 20 p u ł k u  p i e ­
choty .  Po walce oąta tnie j  nie t y lko  J e n e r a ł ,  
dowodzący P u łk o w n i k ,  ale i Ż o łn i e r z e  podali  gof 
do k rzy za  w o jsko w eg o  i o t r zy m a ł  ten znak  zasz­
czytny z tein większą  r adością ,  K iedy  S k  r  z y -  * 
n c c i ,  i n a sz a  c h w a ła  ! że tu użyię  wyra zu  
kmiotków naszych  w rozcglej szetn znaczen iu  , 
do wszystkich Polaków go s tosuiąc;  w kró t ce  
po objęciu w ład zy ,  ob j e żdż a ł  p u łk i  i ż o ł n i e ­
r zom z pomi ędz y  si ebie  odznacza j ących  się p o ­
dać za lec i ł ,  podano  ich  i w p u ł k u  8 p i ec h o ­
ty.  ludwik G o łę b io w sk i w t ymże  pu łk u  K a ­
de t ,  r a n n y  od pos t r za łu  w r ę k ę  i kość  p ę k n i ę ­
tą mai ąc ,  l e ża ł  w domu  rodz i ców .  N i e o b e ­
cnych , t r u d n o  mieć  zawsze na myśl i .  Lec z  
k i e dy  po od j eżdz i e  ukochanego  W o d za ,  ż o ł ­
n i e r ze  ciesząc się z dob roc i  N a c z e ln i k a ,  k tó -  
i y  ich samych zap y t a ł  o to,  kogo s ądzą  go ­
d n y m  nag rody?  rozważali  czy nieopuści l i  k o ­
go ? W tenczas  J a ro s z  żo łn i e r z  z Igo  bata-  
I jonu,  ko inpanj i  g r ena :  sam n i epodany  do k rzy-
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l a ,  wsp omn ia ł  r annego  kad e t a :  „ J a k t e i  mog l i ­
śmy zapomnieć  naszego kadet a .  Od p i e rws ze ­
go dn i a  boin i w każde j  bi twie b y ł  znami i zawsze 
śm ia ły ,  ochoczy.  W s z a k  wart  k r zyża? W a r t . “  
odpowiedz i l i  wszyscy.  W y b r a l i  z pomiędzy  s i e­
b i e  10,  J a ro s z  na c z e l e ,  udal i  się do Ad ju -  
t an t a  , t en  zap row ad z i ł  ich do P u łk o w n ik a  , 
a k i e d y  i zdan i e  Off icerów to s twierdz i l i ,  W 
sku tk u  p r zeds t awien ia  i ten mło dz i en i ec  k r z y ­
żem s r e b r n y m  zaszczycony został .

D y r e k t o r  K a n c e l l a r j i  J zb y  P o s e l s k ie j■ D l a
zbic i a  my ln i e  w rozmai tych p ismach nawet  z a­
g r an i czn ych  umieszczonej  wiadomości ,  i akoby  
P o s e ł  Powia tu  S i e r a dzk i eg o  JW' . K a c z k o w s k i  
dla s ł abości  żony m i a ł  z adać  uwo ln ien i a  od 
czynnośc i  Se jmowych ,  oświadcza iż P os e ł  t en  
ani  dla t ego,  ani dla żadnego  i n n e g o  powodu 
uwo ln ien i a  sig d o m a g a ł . —  T u r y .

S ły c h a ć  że dziś w nocy nasze  wojsko k i l ka  
d z i a ł  zdo by ło .

Gazeta  Ber l i n :  donosi ,  że g łówna  Kwa te r a  VY . 
5Tcia M i c h a ł a  i P a l e n a  2go ies t  t e r az  w W i l n i e .  
Na  Ż m u d z i  n i e spoko jność  t rwa  ciągl e.  K a n o ­
n a d ę  s ł ychać  codz ienni e  w wielu miejscach.  P o ­
l ak  J a g o le w ic z  Ro tmi s t r z  w s ł użb i e  I jossyjskiej ,  
s t a n ą ł  na czele 5000 uzb ro jonych  powstańców,  
W  W ę g r z e c h  w B a n a c i e  włośc i anie  r o zp o czę ­
li  r ewo luc ją ;  magnac i  uc iekl i  do for t ec .—  VI 
D r e ź n i e  uspoka ia  s i ę ;  wiele osób a r esz towa­
no .  Kró l  S a s k i  w y d a ł  odezwę  p r z y r ze k a j ą c  
uiśc ić  ż ądan ia  L u d u .  Cesa rz  M i k o ł a j  og ło s i ł  
I l u r l a n d j ą  za b ędą cą  wstanie  wojny.  ’L  K r ó l e ­
w c a  z apewnia i ą ,  że pod  T c ls z a m i  na Ż m u d z i  
stoi 9 000 powstańców , czeka i ącycb na wa lną  
b i twę  poe zem  chcą opanować  po r t  mo r s k i  W 
L i p a\v ie .—  D O N I E S I E N I A .

F A G O T  p i ęk ny  dla amatorów Muzyki ,  ies t  do ' 
sprzedania  przy ul icy Piwnej  pod Nr  1 6 n a 2 m p i *
t rze  od frontu.  .

D y r e k t o r  A r s e n a ł u  B u d o w n ic ze g o .  Zawiadamia 
Obywateli  i. Włościanin okoliey Warszawy, że f i -

t rzebuie  do Arsenału W ę g l i  z drzewa w  znacznej  
i lości ,  i płaci  za t a l o we  pp Z ł .  2 za korzec Warw 
szawski .  K t ob y wiec takowe posiadał  zechce ich na 
pewno do tegoż Arsenału dostawić a to \v  iak najkró* 
t sz j i n  czasie.  P o d p u ł k o w n i k  R u d n i c k i .

Prawnie  zaięte przedmioty  iakotof Sukna w róż* 
nych kolorach w dobrym gatunku ,  Pika,  Nankiny,  
K-asywet i inne t u  w Warszawie  przy ul icy S. Je r s-  
kiej  pod Nr 1790 w d. 28 m i r b. o go: 1Q z raua 
przez publ iczną  Licytacją sprzedane zostaną,

K.  A. G a r b o l e w s k i  Komornik.
Wczoraj  wieczorem zgubiono Woreczek,  i e dw a -  

bny,  stary,  karmazynowy z pal ją,  w k t órym był o 
Rubl i  21,  Talarów Pruskich  nowych 2, stary 1, p i ę­
c iozłotówka,  Dw uzłotówka i Z ło t ówe k 19. Uprasza 
sję o oddanie pod Nr  \ b'3 na Im pięt rze w G da ń­
skiej piwnicy a odbierze przyzwoi tą  nadgrodę.

Podaie się do publ icznej  wiadomości  iż prawni# 
zaięte w d.  20 m i r b. ruchomości  i obiekta,  iako* 
to Kanapy,  Krzeła ,  Łó żk o ,  W ap n o ,  Miedź,  Zega- 
r y ^  Wozy ,  Suknie,  Srebro i t p .  w Warszawie  przy  
ul icy Browarnej  w domu pod Nr 2721 w d. 29 m 
i r b. o go: 10 z rana zaś Klacz Brudno kasztano­
wata  z Zrzebięciem i Derą  w tymże dniu n a t a r g u  
publ icznym Muranów zwanym o got  Ą e j  z po ł ud nie  
za gotowe pieniądze więcej daiąceinu pr zez  p ub l i ­
czną Licytacją sprzedane zostaną.

Jan Kanty B a t o g o w s k i  Komornik  Sądowy.
W poniedziałek,  d. 25 b m i r. p o po ł udn iu  zgur 

b ioną  została TABAK1FRKA złota ,  płaska,  mezka 
wszystkie Ą  rogi  obcięte mniąca na wierzchu iej 3 
osoby w szyszakach Rzymskich są sztychów arie. K t o ­
by ią znalazł ,  r.iech odda do Dr u:  Ku r  War ;  gdzie 
odbierze nagrody Zł ,  10.0.

Podaie się do wiadomości  publ icznej ,  iz DOM p r zy  
ul icy Marszałkowskiej  pod Nr  1483 z wszclkiegii  
przyległościami  i przynależytościami  z woluej  ręki  
iast  do wydzierżawienia  od S, Jaiła r. b. Wiadomość 
o warunkach Dzi erżawy każdego czasu dowiedzieć 
się można na gruucie u Lokatora  w w tymże domu 
zamieszkałego.
j r j j p F L A N L L A  ezyli  Mul tan  w do br ym ga tunku 

sprzedaie się za zniżoną ceno- na sztuki  lub na 
łokcie  w handlu  Grossa w domu pod Nr Ą 2 2  pray  
ul icy Krak:  Przed:

Dziś  rano ciepła sto: 2> Wczoraj  w po ł udnie  19.
T E A T R  NARO: Ju t ro  danetu b i d z i e  Widowisk# 

na wezoraj  ogłoszone.


